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GAZETA RZĄDOWA.
D Z I E Ń  J  8 .  P A Ź D Z I E R N I K A ,  R O K U  x 7 9  4 .

S R S S Y A  R A D Y  N A Y W Y Z S Z R Y  

N A R O D O W E  Y .

D n i a  1 5 . P a ź d z i e r n i k a .

P r e z y d e n c k a  O b y w a t e l a  J> g n ą c e g o  P o ­
t o c k i e g o .

Z a l e c i ł a  R a d a  n ? .p i fa ć  d o  o b y w a t e l a  
| T ą d e u f z a  K o ś c i u f z k i , 2  w y r a ż a n i e m ,  r ż  n l e -  

p r z e f t a ł a  b y d ż  c z u ł a  n a d  i o f e m  i*?go,  ia -  
Ł o t e g o ,  k t ó r y  p i e r w f z y  b ę d ą c  w  p o ­
w i t a n i u  n a r o d u  , n a y w i ę k f z e  m a  d o  i e g o  
W d z i ę c z n o ś c i  p r a w o .

D e p u t a c y a  c e n t r a l n a  W .  X .  L i t t :  
i a k o  t u  w  W a r f z a w i e  p r z y t o m n a ,  o d e b r a ­
ł a  z a l e c e n i e  , a ż e b y  f ł a r a ł a  f i ę  w f z y f i k i e  
a k t a  w y d z i a ł ó w  f w o i c h  w  p o r z ą d k u  u ł o ­
ż y ć  , 1 o  t y m  r a p p o r t  d o k ł a d n y  R a d z i e  u -  
C z y n i ć .

S t o f o w n i ®  d o  o p i n i i  d e p u t a c y i  ra-  
t u n i c o w s y  , d o  k t ó r e y  m e m o r y a ł  o b y w a ­
t e l a  V u c h n o u / f k i e g Q  b y ł  o d e  d a n y  , w y d a ­
ła  R a d a  r e z o l u c j ą  f w o i ę  : i ż  o b y w a t e l
D a c h n o w f k i  , n i e  m a  ż a d n y c h  p r z a k o n y -  
'W a lą c y c h  p r z y c z y n  z a  f o b ą  , d l a  k t ó r y c h -  
b y  n a  f u n k c y i  p u b l i c z n e y  f p r a w i e d l i w i e  
P o w i n i e n  b y d ź  u m i e f z c z o n y .

N a  p r z e ł o ż e n i e  w y d z i a ł u  f k a r b u  , d e ­
k l a r o w a ł a  R a d a  , i ż  w  d e p u t a c y i ,  d o  p o -  } 
b y c z k i  z  kafT y n a r o d o w c y  u f t a n o w i c n e y ,  j 
*  n i e b y t n o ś c i  p r e z y d u i ą e e g o  , n a y p i e r -  j 
^ f z y  z  k o l e i  d e p u t a c y i  m a  p r e z y d o w a ć .  j 

W y d & n a  z o f t a ł a  p r o k l a m a c j a  , w z g l ę -  j 
t fe m  k u r f u  b i l e t ó w  f k a r b o w y c h  , k t ó r a  u -  \

m i c f z c z o n a  i e f t  w  n u m e r z e  1 0 4 . a  d o  o g ł e -  
f z e i t i a  i c y  m a g i f ł r a t  m i a f t a  I V a r f z a w y  f t o -  
f o w n e  o d e b r a ł  i ż » ! ® c e n i e .

S e f T y a  f o l w o w a a a  n a  p o p o ł u d n i e  n a  
g o d z in ę *  p i ą t ą .

S R S S Y A  P O P O Ł U D N I O W A

I D n i a  t e g o ż .

P r e z y d e n c y a  O b y w a t e l a  I g n a c e g o  F o t o - 
c k i e g o .

O b y w a t e l  Z a i ą c z e k  G .  L .  p r z e t o *  
ż y ł  , i ż  t a k  w y p a d a  z  p l a n u  u f o r t y f i K o ­
w a n i a  W ' a r f z a w y  , a ż e b y  o g r ó d  w  fi I V o l i  
b y ł  z n i e f i o n y ,  U l a t w i a i ą c  t ę  o k o l i c z n o ś ć  
R a d a  , z e z w o l i ł a  n a  z n i e f i e n i e  p o m i e n i o -  
n e g o  o g r o d u  z  t y m  o f t r z e ż e n i e m  , a ż e ­
b y  a d m i n i f t r a c y a  m afT y o b y w a t e l a  S z a l -  
t z a  o  t y m  u w i a d o m i o n ą  b y ł a .

W y d z i f d  ( k a r b u  o d e b r a ł  z a l e c e n i e  , 
a ż e b y  p o d a ł  w  f z c z a  g ó l  n o ś  c i  r e g e f t r  w f z y -  
f t k i c h  k o f z t o w n y c h  f p r z ę t ó w  , k tó r ©  o b y ­
w a t e l  T a d e u f z  K o ś c i u f z k o  N .  N a c z e l n i k  
f i l y  z b r o y n e y  , m i a ł  w  z a r z ą d z e n i u  f w o i m ,  

P o  o d e b r a n i e ,  u ł o ż e n i e  w  p o r z ą d k u ,  
i z ł o ż e n i e  w  a r c h i w u m  k a m e e  11 a r y  i ,  R a d y  
p a p i e r ó w  p o  N .  N a c z e l n i k u  T a d e u f z u  K o *  
s c i u f z c e  z n a j d u j ą c y c h  f ię ,  w y z n a c z e n i  fą  z  
g r o n a  R a d y  O b y v r a t o l ®  •' G u t a k o w / k i ,  H o -  
r a i n  , W ą f i U w f k i  i H o r a l i k ; k t ó r y m  d o ­
p e ł n i e n i e  p o  w y ż f z y e h  o b o w i ą z k ó w ;  a  
p o  d o p e ł n i e n i u  i c h ,  z d a n i e  r a p p o r t u ,  z a ­
l e c i ł a  R a d a .

S e i T y a  f o l w o w a n a  n a  d z i e ń  n a f t ę p u -  
i ą c y  n a  g o d z i n ę  t t ,  z  r a n a .
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UCZUCIE WARSZAW r ,
Z  powodu, akc^i dnia *o. tego miefiąca, 

i na niey wziętego w niewolę Naczel­
nika Tadeujza Kościujzki.

Jefgcze dotąd , ani o rfiefizcze śliwey 
&kcyi, zsfzłey na dniu 10. tego miefiąi a, 
poci Zam kiem  M aci ciowickim, ani o oko­
licznościach bliżfzyeh 7 żdtafnego nad^r 
edarzenia , prz«£2 które Naczelnik fiły 
zbroyney w niewolę nicprzyiuciołpiii fię 
.doitał, dać dokładney wiadomości ©ie ino* 
żerny* Zdaie fię, iż każdy Polak w tey 
jk1ęfiee za najw iększe, owfżcrn prawie za 
jedyne poozyfcuie niefzczęści#, ftratę t e ­
go męża, który fz a runek, przychylność , 
i zaufanie narodu całego, wnaywyżfizym 
jfłopniu pofiaclał. Niepodcbno opifa.ć, j a ­
ko pierw.fzy- odgłos rozniefiouy w tey 
itołicy, iż Kościuszko  okryty ranami, w zię­
ty  icfi w niewolę , ■wfzylllcich umyfty 
przeraził* Nayprzed wieść ta  okropna , 
p rzy if ta  z zadumieniem, za fałfzywą po* 
■czytany zoftała. Nayłeksze pozory i d o ­
my iły, zdawały fię bydż niocneaai dowo* 
darni do uznania iey za baśnie. Przyjaciel 
przyjacielowi wzdrygał fię iey zwierzać* 
j owfzem mniemał bydź wyftępkiem , 
wieść tak fmutna, i w podeyrzeniu mia- 
j!r, rezgłafzaę. Ale isiefiety ! po tw ier­
dziło in urzędów ne ©bwiefizezem® Rady 
uarodowey , i uczyniony przez nią, po­
dług prawa, w}'bor naftępcy. Tu dopie­
ro żal i fimitek naytkliwfzym uczuciem 
w fzy fik ich ferca przeniknął. Zewfząd 
odgłos nieukoionego płaczu, ze w f zad od­
głos narzekań pofutuonydi aż do z ło­
rzeczenia fatalnemu lófowi, zewfząd o d ­
głos zanofzonych błagań do Boga , ®by 
wfzechwładna fwą potęgą wyrwą!, zba­
wcę tiafz&go 2 niewoli, zewfząd podać 
nayfcnutnteyfóey źaioby, wyftawiałaz fto- 
licy widok, iakoby iedn.ey ofiereeeifcy fa* 
mdii, opłakuifcey firatę kochanego byćft*. 
W id2 ian■» w tym dniu niefzczęfnym wielu, 
zbytkiem żafo.fnego uczucia, przyprawio­
nych o fiabaść; widziano niewiąfty mdheią- 

, widziano dzieci nawet topiące we łzach 
fiwt oczy, i pytające fię rodziców, gdzie 
iefi kochany Kcściujzko ? Jluź nie było

takich , którzyby fię byli poczytali za 
fzczęśliwych, gdyby mogli byli życiem 
fwoina -w-o In ość K ościujzki okupić? JJyfa 
za i fi# znaczna liczba tych, którzy ?■ żalu 
przechodzą:- do uczucia zapału i zerefry, 
łączyć hę zbroy.no chcieli % determina­
c j ą  , albo zginąć, sdbo go wydrzeć z rąk 
nieprzyjaciół. Lecz fjelaęhctną ich ocho­
tę ,  wftrzymała roztropność, prze kom w a­
ląca o ni*podobieńftwie zamiaru. Byli 
tacy, którzy Rady N, zezwolenia żądali, 
aby fię mogli udać do aieprzyiac-elikie- 
go obozu, w zamyśle ofiarowania fię w 
niewolę, jedynie dla ufiugi rannego Na­
czelnika, Tak bowiem umiał połączyć 
przymioty walecznego rycerza, z  przy-, 
miotami ftodkiego i dobrego człowieka, 
iż rzadkim w świeci© przykładem, ko­
chanym był cni wfzyftkieh. Oboirtni na­
wet, lub nieprz-yiyźni nafzey fpravTe, któ­
rzy uwłaczali dziełu powftanis, i emu u- 
wfacząć nie śmieli.

Mimo zaśzupełney pewności o wzię­
ciu K ościujzki w niewolę przez nieprzy­
jaciół , przecież chciała publiczność po- 
wątpiwać iefzcze o ni-ey. Z inkąż ra­
dość ą przyif ła wieść, lubo cale płonną? 
z iakaź łatwością iey uwierzyła'? i e  wol­
ny ieft Naczelnik , że znaleziony . oftał 
w błotach, źe ma bydź przez Pragę de 
Wśirfzawij, wieziony. Cifnęli fię w i u  ze- 
wfzjyi obywatele wszelkiego fiarui, wie­
ku i płci, i napełniali pobliżfze moftu 
ulice, przez które , podług mniemania 
fwego, fpodziewaii fię, iż Kościufzko do 
mjafta wieziony będzie. Taro oczekiwa­
no’ od południa poniedziałkowego, iż  do 
peźney nocy; i miło było każdemu trwać 
żak naydłuźey w tym pochlebnym rw ie ­
dzeniu. Noc naftępna , b ?ł« dla wfzy- 
fik ich prawie nocą okropna i bezfenhą. 
Niebo nawet fprzyiało powfzechnemu 
fisnutkowi* Pochmurny i wilgotny dzień, 
odkrył pofępną m5afta żałobę Widzieć 
było na ów czas zbliżających fie iednych 
ku drugim; każdy iakoby chcisd roś prze­
mówić, i o coś fię zapytać, sde mówić 
o tak okropnym zdarzeniu flyfzeć iego 
potwierdzenie, wzdrygałfie. Widzieć by­
ło iud fnuiący fię po ulicach, i iakoby



obł;k*nv, nie wiedzący gdzie Iktil! , lub j  
gdzUby. fie miał udać. \V lzf:dzt$  poau- 
le «jdczęaie, wlzęcUic twarze żal&ne łza- 
mi, ufzędaie pofłać lui&i zdiunułych ntj.
V' «Ikośei* itr*ty pewfaechney. ' Wlzędzia 
głos iednufiayny: Oby nsm go b y k  ra ­
czę v śmierć wydarła , n iz izby t&n miał 
tracić ofobcftą wolność, który %  ula od*
2 y (kani u wolności narodowcy pośw ęcił/ 
Ale nareficie . rozum i wiara zwróciły 
wfiyftkich u.myłly ku Bcgu, i do pobo­
żny": ii wezwały obowiązków* Zgroneadzi- 
li' fis w-ec licznie do świątyń Paniki ch; 
tam ’ za powodom kapłanów, w upokorzo­
ny ra fercii, fkładał każdy przed obliczem 
Naywy&fsego fwe modły , aby, gdy po­
dobało fię wyrokom iego , tak drogą o- 
tiarę woiaości oddać w ręce nieprzyia 
ciof, przynaytnniey ią od urągowifk-a i 
dzikości ty ra n i  zachować raczył. Głos 
kftznod.ziidów za-rhęcruący do ftałości w 
chwalebnym prze dfię wzięci u obrony o j ­
czyzny i woiaoBci , do nietracenia na­
d z ie i /  którąś my' położyli w pomocy Bo- 
ikiev dbi dobrzy fpr^w y  naizey, częfto 
płac zero' i łksniem przerywany  ̂ zofhh -  
T ak mocny i - tak  fsczeryźąl,  nie nadwą­
t l i ł  byńayamiey gorliwości doobrony po- 
wfzechney. Dał fię widzieć w dnisch 
tych  lud ochoczo bieżący, za wezwaniem 
Rady, do kończenia okopów- Prąfkich . Wre 
c-hyc jednomyślna w rycerftwie nafzym, 
aby za naypier^dzyrn zdarzeniem, pomścić 
fię na nieprzyjaciołach, nietylko iuź zn 
Wydartą nam wolność i ziemię oyczyftą, 
ale oraz nieodżałowaną ftratę Na­
czelnika fwoiego. Niech %  chełpią de- 
fpoci po Iłufzeii ft wein i bolaźnią z gnę- 
bionego ludu, którą na nim frogość nie 
okreśłonry ich władzy wycilka; niech za­
wierzają pochlebftworn * ktoremi ich d u ­
mie kadzi podłość niewolnicza, niezgodna 
z uczuciem ich ferca ; ale mogą i  fię 
fz czy cć  tą  przychylnością, tym fzacim- 
kiem i zaufaniem, i akie naród wolny Na­
czelnikowi fwey zbroyney fiły, nawet po 
ft racie iego, przez żal fzczery i powłse- 
ehny okazywać nie przeibaie t

L  I S T

Obywatela Generała L i eutn ant a Mokro* 
no/kiego , do Bady N, Narodow&y*

MADO N A r tr y Ż S Z A  NARODOWA!
Nic tsi» potrafi wyrazić fmutkti woy- 

Ika cafege » z odebrancy wiadomości o 
wzięciu w niewolę Naywyżficge Naczel­
nika Tadeufza Kościufzki. Jeden zamjar 
dobra o jc z y z n y ,  i bronienia wolności , 
może nas tylko wftrzymasć od eiiftttuey 
róispacźy , i utrzymać woyfko calu w ft*- 
lym  przed fię wzięciu ku obronie? t e j  oy- 
czyzny i wolności. W  ihuttku n&Tzym 
mnmy  ni u iak^ .pociechę, iż wybór Es- 
dy nsywyżłżey padł na obywatela , ze 
wfzec-h miar fzacownego, i który ufność 
woyłka i narodu zupełnie pofiada. Imie­
niem woyfka całego, iemu mamy honor 
ośwmdcr.) ć , w przytomności wfzyftkich 
generałów , iak nayśeiśleyfce poiłufzeń- 
it wo i febórdynacyą,

D*n w obozie pod Br a ń/ki e m ,  dnia 
14. Października, 1794. roku.

S , M okro no/ki.

O D E Z W A
Rady Naywyzfzey Narodowcy, donofząea 

o wykonaniu przysięgi przez Obywate­
la Tamtjźa ■ 1 Wawrzeekiego , obranego 
Naczelnikiem ' Siły zbroyney. Nar ode:

RADA N A N W y Z S Z A  NARODOWA
Do Ludu Dolskiego.

Co w celu zbawienia ludu, ocale­
nia oyczyzny, uczyniła Rada narodowa , 
widzi, iż powfzechny głos wasz potw ier­
dza, obywatele / Po fmutney i nieodża­
łowane? Eraeie- Tadeusza Kościufzki, w y­
brała natychruiaft, podług aktu powitania, 
Naczolnikiem Tomafza Wcau r% e ckiege, 
Wybór ten, ltał fię zaraz wyborem wa- 
fzyni. To tylko troikłiwość i Rsdy, j 
wafzą zaymowało, czyli ten obywatel, 
ile gorliwy dla ojczyzny, t  le (kromny 
względem przymiotów fwoich, przyyrnie 
ten urząd na fiebii? Jakoż ftanął ista



n a y m n i e y S z e y  z w ł o k i ,  nn z a w o ł a n i e  R a d y  
N .  A l e  d ł u g a  b y ł a  w a ł k a  m i ę d z y  ż y c z e ­
n i e m  R a d y ,  i i e g o  S k r o m n o ś c i ą .  U f t ą -  
p i ł  k d < i a k  n a  g l o s  o y c z y z n y ,  w z y w a n i ®  
l u d u ,  i  u f i l n e  n a l e g a n i e  R a d y  n a r o d o w e y :  
p r z y i ą ł  u r z ą d ,  i w  p o ś r z ó d  r o z r z e w n i e ­
n i a  w y k o n a ł  n a ń  p r z y f i ę g e .

D o n o l i  w a m  o  t y m ,  o b y w a t e l e  /  R a ­
d a  n s y w y ź f z a .  Z a S m u c e n i  n a  c h w i l ę  ż a -  
ł o f n y m  z d a r z e n i e m  , p o d n i e ś c i e  u r n y  i ł y  
w & f ź e .  L o s  w o y n y ,  n i e o d d z i e l n y  ielfc o d  
n s y n i e p o m y ś ł r i i s y f z y c h  w y p a d k ó w  ; ał® 
f t a ł o ś e  o b y w a t e i f k a  , w y t r w a n i e  w  r a z  
p r z e d s i ę w z i ę t y c h  z a m i a r a c h  , p o w i n n o  z  
n i c h  t r y u m f o w a ć .  K t ó r y ż  n a r ó d  ł a t w ą  
d r o g ą  m ó g ł  p r z y y ś ć  d o  w o l n o ś c i  ? W a l ­
c z y ł y  o  n i ą  d ł u g o  Szwaycary; Holletidrzy 
p ó ł  w i e k u  k r w a w ą  p r o w a d z i l i  w o y n ę ;  
Amerykanie c z t e r n a ś c i e  l a t  w a ż y l i  f ię  
m i e d z y  p o w o d z e n i a m i  i n i e s z c z ę ś c i a m i  , 
n i m  p r z y f z l i  d o  t e y  p o m y ś l n o ś c i ,  k t ó -  f 
r e y  d z i i i a y  c a ł y  ś w i a t  z a z d r o ś c i .  Frań- |
cija, b i i ą c a  Się o  w o l n o ś ć ,  b i t a  w  p o c z ą -  j 
fckaeh  , n a r e f z c i *  c i ą g l e r n i  z w y c i ę z t w a m i  |  
b i i z f t a  i e f t  t e g o  ź e  z m ó w i o n y m  n a  n i ą  |  
m o c R r d w o m  , p r a w a  p r z e p i f y w a ć  b ę d z i e .  |  
T e  p r z y k ł a d y , n i e c h  w  w a s  p o k r z e p i ą  |  
d u c h a  , o b y w a t e l e  / N a  i e d n o ś c i  i u f n o ś c i  f  
n a y w i ę c e y  d z i ś  z a w i i ł ó  z b a w i e n i e  r z e c z y  I 
p u b l i c z n e y .  B ą d ź c i e  f t » ! i , m ę ż n i  , n i e -  |  
p r z e ł a m a n i  p r z e c i w n o ś c i a m i  ; a urafcu |  
i e c i e  o y c z y z a ę  , o d z y f k f c c i e  w o l n o ś ć , i i 
c i ą g ł ą  S z c z ę ś l i w o ś ć  n a y t i a l f z y m  p o k o l e n i o m  |  
z a p e w n i c i e .

B a n  w  Warfzawie nz f e f s y i  R a d y  |  
d n i a  i t ,  m i e i i ą c a  P a ź d z i e r n i k a  1794. I 
roku.

Ignacy Potocki prezyduiący. I 
Tomafz Czech Rady. nay- I 
wyżfzey narodowcy Sekr: |

Przywrócenie Maiora KaHowJkiego, do |  
dawnieyfzey rangi„

M s s io r  Karlów [ki , ź e  w  a k c y i  p o d  
Krup czy cami , n i e  d o p e ł n i ł  S w o i c h  o b o ­
w i ą z k ó w ,  z o f t a ł  p r z e z  S z fca n d rech fc  n a  
S z e r e g o  w e g o  d e g r a d o w a n y m  , d o p ó k i  m ę -  
z fc w a  S w e g o  n i e  o k a ż e .  G d y  t e r a z  o d -

|  b i e r a n i  z a ś w i a d c z e n i e  o d  p u ł k o w n i k a  
1 Woyciechowfkiego i c a ł e g o  k o r p u S u  , i ź  
I p o t n i e  n i o n y  Karło w/ki w  b i t w i e  p o d  Ma- 
I cieiowicami, o d w a ż n i e  f a m  R a w i ł  Się, i 
i  ł u d z i  d o p r o w a d z a ł  , f t o f i u ą c  h ę  w i ę c  d o  
I w y r o k u  w  d e k r e c i e  u m i e f z c z o n e g o ,  o b y -  
|  W a t e l a  Karlowfkiego , d o  p i e r w S z e y  r a n -  
! gi- m a i o r o w f k i e y  i p r e r o g a t y w  p r z y w r a ­

c a m .  T a k o w e  o g ł o f z e n i e  , p o  w S z y f t k i c h  
k o r p u f a e h  p u b l i k o w a ć ,  i w  g a z e t a c h  u -  
m i e ś c i ć  z a l e c a m .

Dan w  o b o z i e  p o d  Pragą , d n i a  16. 
P a ź d z i e r n i k a  1794* r e k u .

Zaiączek.

Redakcya gazety rządowey ma za 
powinność , ftofow.nie do rr.eraoryałii o- 
bywatelki Czetwertyii/kiey , podanego do 
Rady N, donieść : i i  w regeftrze wyda­
tków z kafly wfpólney , w numerze 53. 
gazety rządowey mniefzczonym , znay- 
du;a. fi£ tylko w yrazy: X ci a Czetwertyri- 
fkicmu, popowi z woicwóBztwa Podoi/kie­
go  , Jt. Czerwca /773. czerw: z ił:  J$o;

,1 i e  wyrazy : (późm ey kafztellanow i P rze■ 
m ijH jkiem u )  mylnie fą połoźon®.

D O N I E S I E N I E .
J ę d r z c y  Grabow/ki, obywatela JVoy- 

decha Ofieckiego, porucznika reymentu 
53 Uuh\cy, lat 36. maiący, wzroftós Prze­
dniego, włosów blond, twarzy pociagłey, 
oka śwego, ubrany w żupan niebiefki i 
kurtkę f a r ą  z zielonerai obfzlegami , w 
czapce z wierzchem i barankiem białym* 
i z kitką takąż , zsbr&wfzy panu fwemu 
koni parę krfztsmowatych, po l*t 4. n i *  
iącycb, to ieft ko b* i klacz z białą ftrzał- 
ką na łbie, bryczkę, ftizyę , 1 karabin z 
bagnetem, mundury, bielizne i cały ekwś- 
p a i , na daiu miefiąca i roku bieżą­
cych, uciekł. K toby kol wiek gdzie do- 
f t n e g ł  , niech raczy przytrzymać,  i dać 
znać do pałacu Ob: Potockiego kaszt: Lu- 
belfkiego, za co nadgrody czerw: zł: z,  
odbierze.


